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Krwawy posiew faszyzmu 


W Wiedniu— 4 zabitych, 23 rannych 


Wczoraj przed południem przyszło 
w dzielnicy Simmering przed do- 
mem robotniczym do krwawego star 
cia między  hakenkreuzlerowcami 
(faszystami) a socjalistami, którego 
ofiarą padło czterech zabitych i 23 
rannych. 

Zabitymi są: dwóch faszystów, in- 


W Niemczech — 2 


W Dortmundzie, gdzie miał wczoraj 
rrzemawiać kanclerz Papen, doszło 
przed południem do krwawych zabu- 
rzeń, W walce, w której brali udział 
hitlerowcy i komuniści, oraz w której 
interwerjowała również policja, zabi- 
tych zostało dwie osoby, a 12 odniosło 
ciężkie rany, Bójki wywiązały się pod- 
czas agitacji ulicznej prowadzonej 
przez hitlerowców w dzielnicy robotni 
czej. Wśród zabitych jest jeden hitle- 


Nowy sekretarz 
Ligi Narodów 


Nowoobrany w sobotę sekretarz ge- 
"neralny Ligi Narodów: Józef  Avenol 
«urodził się 9 czerwca 1879 roku we 
Francji. 

Jest on specjalistą w sprawach gos- 
podarczych i finansowych, brał udział 
wie "wszystkich akcjach, mających na 
celu uregulowanie międzynarodowych 
kwestyj finansowych po wojnie świato- 
wej. 


spektor policji i przygodny widz. 
Policja wkroczyła do domu robot- 
niczego i aresztowała znajdujących 
się tam 45 członków  Schutzbundu. 
Przy rewizji, przeprowadzonej w do 
mu, znaleziono 70 karabinów i wo- 
rek z rewolwerami. Również na wi- 
cy policja dokonała szeregu areszto- 


wań tak, że liczba aresztowanych wy- 
nosi razem 100 osób, 

W formie: pogłosek, słychać, że 
władze zamierzają rozwiązać socjali- 
styczny Schutzbund i żę przywódca 
Heimwehry mjr. Fey ma być zamia- 
nowany ministrem  bezpieczeństwta 
publicznego. 


zabitych, 12 rannych 


rowiec i jedna kobieta = przechodzień, 
wśród ciężko rannych jest jeden poli- 
cjant. 


W Berlinie podobnie jak i w Dort- 


mundzie doszło do ostrych starć ulicz- 
nych pomiędzy Litlerowcami a komuni 
stami, W wyniku bójek 2 komunistów 
odniosło ciężkie rany. 
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B. Kronprinz jako 
faszystów. 


Wychodząca w Kolonji socjalistyczna 
„Rheinische Zeitung" twierdzi, pomimo 
zaprzeczenia, że władze centralne tole- 
rują wystąpienia kronprinza w roli przy 
szłego regenta. Jako dowód nadreń- 
ski organ. socjalistyczny przytacza u- 
rywki z listu wystosowanego przez 
kronprinza 14 kwietnia 1932 roku do 
b. min. Reichswehry Groenera. W lis- 
cie tym m. inn. czytamy: 

"««Niejedrokrotnie kruszyłem kopje 
zarówno o pana, jak i mego przyjacie- 
la Schleichera, Właśnie dlatego jest mi 
wyjątkowo bolesne, że pan pokrył na- 
zwiskiem swem rozwiązanie oddziałów 
szturmowych (hitlerowców). uważam 


Perypetje rumuńsko-sowieckiego paktu nieagresji 


Titulescu tu, Titulescu tam — Co mówi Litwinow 


Czytelnicy nasi przypomną sobie, że 
gdy przed kilku miesiącami nastąpiło 
podpisanie polsko - sowieckiego paktu 
nieagresji, Rumunja przyjęła ten pakt 
z wyraźną niechęcią, a:premjer Rządu 
rumuńskiego -wyraził nawet  nadzie- 
ję, iż nie dojdzie do ratyfikacji tego pak 
tu ze strony Polski. 5 

‚Oczywiście, nadzieja ta jest złudna. 
Rząd rumuński zdaje sobie z. tego spra 
wę, ale nie umie znaleść wyjścia z sy- 
tuacji: z jednej strony Rumunja nie chce 
zawrzeć paktu nieagresji, któryby nie 


Anglia a zbrojenia niemieckie 


Londyn, 16 października (PAT.|. 
„Sunday Times” w obszernym arty- 
kule wstępnym, omawiając żądania 
Niemiec, stwierdza m. in., że Fran- 
cja winna zredukować swą potęgę mi- 
litarną, ale równocześnie Niemcy mu- 
szą zrezygnować z wszelkich planów 


wybudowania własnej potęgi militar- 
nej, skierowanej przeciwko Polsce. 
Jest to, zdaniem zbliżonego do czyn- 
ników rządowych „Sunday Times'a", 
jedyna droga, wiodąca do pokoju i 
porozumienia. 


List Loebego do Hindenburga 


Berlin, 16 października. (PAT.). By- 
ły prezydent Reichstagu tow.  Loebe, 
ogłosił list obwarty do prezydenta Hin- 
denburga, w którym występuje przeciw 
zapowiedzianym przez kanrclerza v. 
Papena zmianom konstytucji, Loebe a- 
peluje do prezydenta, aby jasno wypo- 
wiedział się, czy kanclerz Papen otrzy- 
mał od niego pełnomocnictwa do prze- 
prowadzenia tych zmian z pominięciem 
przedstawicielstwa narodowego. Prze- 
prowadzenie wspomnianych zmian do- 
prowadziłoby oświadcza Loebe do ka- 


Wyborv do senatu 
francuskiego 


W uzupełniających wyborach do se- 
natu francuskiego w pierwszem głoso- 
waniu wybrany został Poincaré, otrzy- 
mując 692 głosy na ogólną liczbę 822 
głosujących. Znaczną większością wy- 
brany został również ' Paul  Boncour, 
dalej prezydent generalny w Marokku 
Saint i minister rolnictwa Gardey, 


M ędzynarożówka 
faszyzmu 


W niedzielę odbyła się w Wiedniu 
manifestacja Heimwebry faszystowskiej 
Na manifestacji był obecny poseł wło- 
ski Auriti. 


tastrofy, gdyż z chwilą naruszenia kon- 
stytucji przez czynniki rządzące rów- 
nież obywatele tędą zwolnieni ze 
swych obowiązków i w ten sposób roz 
padną się fundamenty państwa i ładu 
społecznego. 


= 


Międzynarodówka 
dziennikarzy 


Międzynarodowa federacja  dzienni- 
karzy zakończyła w Londynie obrady 
swego kongresu wybierając reprezen- 
tanta prasy belgijskiej, Donsa, na pre- 
zesa federacji, na przeciąg następnych 
dwóch lat. Do międzynarodowego try- 
bunału prasowego wybrano delegata 
rumuńskiego i delegata polskiego, re- 
daktora naczelnego „Czasu“ p. Beau- 
pré. 


Agencja telegraficzna 
czy bar? 


Wczorajsza ekspedycja PAT-a przynio- 
sła wiadomość o jednym bankiecie w Lon- 
dynie i o trzech śŚniadaniach: w Rumunji, 
w Gdyni i w Madrycie. Z iS 

Polska restauracja — przepraszamy: a- 
gencja — telegrąficzna uważa 'widooznie, 
że przez zaostrzanie apetytu, można uśmie 


rzyć głód. 


uznał przynależności Besarabji do Ru- 
munji z drugiej zaś strony Rumunja nie 
chciałaby pozostać odosobniona jako 
jedyny zachodni sąsiad Rosji, który nie 
zawarł-z nią'paktu., ` ` ’ 

Z powodu tego paktu nieagresji to- 
czy się spór w łonie Rządu rumuńskie- 
go. Świeżó mianowany min. spr. zagr. 
Titulescu‘ jest wogóle przeciwnikiem 
zawarcia paktu, premjer zaś i inni mi- 
nistrowie (z wyjątkiem zdaje się 2-ch) 
chcieliby prowadzić dalej "rokowania 
z Rosją na temat 'paktu, spodziewając 
się korzystniejszych dla Rumunji wyni- 
ków. Ponieważ dotąd nie udało się u- 
zgodnić stanowiska całego rządu, 
przeto .ma być dzisiaj podjęta jeszcze 
jedna próba. Gdyby spełzła na niczem, 
nowy minister Titulescu. zgłosiłby dymi 
sję i zanim rozpoczął urzędować jako 
minister, wróciłby do Lor.dynu na pla- 
cówkę poselską, 

Wczoraj ukazała się nota Litwinowa 
sowieckiego min. spraw zagr., w spra- 
wie paktu nieagresji z Rumunja. 

Litwinow twierdzi, że rokowania z 
Rumunją w sprawie paktu rozpoczęły 


-się przed 9 miesiącami w Rydze. Uzgod 


niono wszystkie punkty, z wyjątkiem 
dwóch, co do których strony nie mo- 
gły się porozumieć, 


n a a 


Rokowania miały być podjęte póź- 
niej za pośrednictwem państw trzecich 
Litwinow twierdzi że rząd jego przed- 


stawił formuły  komprómisówe, na: któ- 


re Rumunja nie poszła, sama zaś tie 
przedłożyła własnego projektu; że z 


- Titulescu żadnej nie-miał rozmowy; że 


Polska, jako pośredniczka, wystąpiła z 
zupełnie nowym projektem, nie uwzglę 
dniającym zdobyczy ryskich, na co Ró- 
sja nie zgodziła się, że w ostatnich ty- 
śodniach między Litwinowem a Cade- 
re, posłem rumuńskim w Warszawie, 
działającym z ramienia rządu rumuńs- 
kiego, nastąpiło porozumienie na pod- 
stawie nowego tekstu paktu z wyjąt- 
kiem jednego punktu, co do którego 
w ostatniej chwili zarysowała sie moż- 
liwość kompromisu; że jednak Cadere 
dał mu do zrozumienia, iż propozycja 
iego nie znalazła zgody rządu rumuńs- 
kiego i że on udaje się do Bukaresztu 
w celu ostatecznego wyjaśnienia sytua- 
cji. 
Litwinow dochodzi do wniosku, że 
Rumunja nie chce zawrzeć paktu niea- 
gresji, że jej chodzi o taki pakt, który- 
by pośrednio zawierał uznanie przyna- 
leżności Besarabji do Rumunji, na co 
Rosja nie godzi się. 


„Święte cesarstwo niemieckie Papena 


W niedzielę przemawiał na zebraniu 
w Paderbornie kanclerz Papen, 

Z przemówienia tego warto zaroto- 
wać, że Papen obecnie odmawia nawet 
płacenia długów prywatnych i twierdzi, 
że wierzyciele mogą tylko o tyle ii- 
czyć ną zwrot niemieckich długów za- 
granicą, o ile zgodzą się na pokrycie 
należności towarami niemieckiemi, że 
muszą więc otworzyć swe. granice dla 
niemieckich towarów, 

O tem, że Papen zamyka Niemcy dla 
towarów obcych — nie wspomniał on 
ani słowem, 

W zakresie polityk‘ zagranicznej Pa 
pen oświadczył, że celem Niemiec jest 
nie uzbrojenie się do stanu uzbrojenia 
sąsiadów, lecz rozhrojenie całej Euro- 


Pożar w Łofzi 


Nocy wczorajszej przy ul. Zimmera 
w Łodzi wybuchł pożar, który strawił 
budynek przeróbk* drzewa Wolfa Kur- 
tza, oraz część tkalni, mieszczącej się 
w tymże domu Pożar ug$aszono, jednak 
że rano wybuchł ponownie w tkalni. 
Straty wynoszą około 150.000 złotych. 


py i świata i uzyskan'e równych praw 
i równego bezpieczeństwa. 

Ani>ł pokoju! 

„Święte cesarstwo niemieckie" Pa- 
Pen vważa za wyraz misji Niemiec w 
środkowej Europie (!) 


Wystawa namiątek 
ro Żwirce i Wigurze 


Wczoraj o godz, 11-ej rano p. Wice- 
minister Gallot dokonał w imieniu p. 
Ministra Komunikacji otwarcia wysta- 
Wwy pamiątek po Żwirce i Wigurze. Ca- 
łość Wystawy przedstawia się nader 
interesująco. Widzimy na niej rewię ty- 
pów, na których Żwirko i Wigura do- 
konywali raidów ustalali rekordy i zwy 
ciężali w zawodach międzynarodowych. 
Szczególnie wzruszające wrażenie robi 
'puhar Challer.ge, przedmiot pożądania 
wszystkich krajów. 

Wystawa warta zwiedzenia, 

Wstęp na teren Wystawy w Bagateli 
zł, t (dla Członków LOPP. gr. 50, dla 
wycieczek szkolńych gr. 20). 

Wystawa otwarta od 12 do 8 wieczo- 
rem. 
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zakaz ten nietylko za wielki błąd, ale 
i niezwykłe niebezpieczeństwo dla po- 
koju wewnętrznego (?!) Rzecz dla mnie 
zupełnie niezrozumiała, że pan, jako 
minister Reichswehry dopomógł do roz 
bicia znakomitego materjału ludzkiego, 
z$rupowaneśgo w oddziałach szturmo- 
wych i tam wychowanego". 

Artykuł powyższy przedrukowała ca 
ła niemiecka prasa demokratyczna, po 
mimo że ger. Groener za pośrednict- 
wem Biura Wolffa twierdzi, iż nigdy 
powyższego listu od kronprinze nie o- 
trzymał. 


Lot 
Karpińskiego 


W niedzielę o godz. 16-tej przybył 
do Kairu z Bagdadu Karpiński, Czas lo- 
tu przez pustynię był rekordowy—wyno 
sii tylko 9 godzin, We wtorek rano 
Karpiński odlatuje do Jerozolimy. 


Ogólno-Krajowa Konferencia 
Zw. Pracown. Kom. i Inst. Uż. Pubi, 


Wczoraj odbyła się w sali konferen- 
cyjnej ZZK. w Warszawie ogólno - kra 
jowa konferencja Z. P, K. iI U. P. w 
obecności 166 delegatów i mężów zau- 
fania z Warszawy i miast prowincjo- 
nalnych. 

- Do prezydjum korierencji wchodzili 
tow, tow. Kurowski, Wojdan, Bem, No- 
wakowski, Mater i Haupa. 

. Referaty wygłosili tow. Norbert Bar- 
licki im, CKW, PPS., tow. Zyśm. Żu- 
ławski im, CKZZ. i tow. Stan. Kowal- 
ski im. Zarządu Głównego Związku. 

W. dyskusji przemawiali tow. tow.: 
Dobrowolski, Wysocki, Frymus, Neu- 
bauer, Kaczyński, Czerwiński, Maceluch 
Biedroń. Haupa, Haładaj, Wojdan, Ka- 
staniak, Żuławski i Kowalski. 

Po całodziennych ożywionych obra- 
dach tow. Kurowski zamknął konferen 
cję. Zebrani rozchodzili się z pieśnią 
Czerwonego Sztardaru na ustach. Re- 
zolucje, uchwalone na konferencji, zo- 
staną ogłoszone w jutrzejszym numerze 


„Robotnika”. 


Akademia ku czci 
E. Fiataua 


Dnia 16 b. m, w pięknie przybranej kwia 
tami sali Towarzystwa Hygjenicznego od- 
była cię uroczysta akademja ku czci D-ra 
Flataua, urządzona staraniem Polskiego To 
warzystwa Medycyny Społecznej i Redak- 
cji „Warszawskiego Czasopisma Lekarskie- 
> 

E Akademję otworzył tow, prof, Z, Szyma- 
nowski, nakreślając sylwetkę Zmarłego, — 
jako człowieka wielkich zalet umysłu eerca 
t charakteru, oraz jako wielkiego uczone- 


Następny mówca- Dr. Bregman mówił o 
Zmarłym, jako o wybitnym neurologu i e- 
uropejskiej sławy uczonym. 

Dr. M, Bornsztejn podkreślił, że Flatau 
był szczerym demokratą i wszelkie zamie- 
rzenia w tym kierunku popierał b. usilnie. 
Jako lekarz starał się dotrzeć do duszy pa- 
ćjenta, starał się zainteresować jego ży- 
ciem. 

Dr. Zandowa omawiała stosunek Fla- 
tau'a do Jego uczniów i asystentów, Całą 
swą wiedzą olbrzymią í coraz to nowszemi 
zdobyczami dzielił się z nimi. Zakończyła 
wezwaniem, by dalej kontynuować Jego 
wielkie dzieło budowy Instytutu Patologicz 
nego. To będzie najlepsze uczczenie Jego 
pamięci. 

Prof, Minkiewicz mówił o Zmarłym, jako 
© obywatelu, który Polskę bardzo kochał 
i chciał naukę polską coraz to nowszemi 
zdobyczami w dziedzinie medycyny zboga- 
cić. 
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Dlaczego połączyłem Się 


z Schillerem? 
Oświadczenie Stefana Jaracza 


St, Jaracz, znakomity artysta i współ- 
kierownik teatru „Ateneum”, w tem 
oto — wesoły pod względem formy— 
sposób uzasadniał wobec przedstawi- 
ciela jednej z agencyj prasowych swój 
pogląd na stan i ma zadania sztuki tea» 
tralnej w chwili obecnej, Red. 


„Sensacyjne do pewrego stopnia w 
życiu teatralnem, połączenie się moje 
z Leonem Schillerem, przestaje być 
sensacją, jeżeli przypatrzeć się bliżej 
powojennej twórczości teatralnej w 
Polsce. Z nastaniem niepodległości 
przestał być teatr jedrem z miejsc, 
gdzie z jednej strony podtrzymuje się 
dla „pokrzepienia serc" ducha narodo- 
wego, i z drugiej strony służy się gus- 
tom mieszczaństwa. 


Naród krzepi dzisiaj własne Państwo, 
a mieszczaństwo przestało być elitą 
duchową społeczeństwa. Nowe war- 
stwy społeczne żądają pełnym głosem 
miejsca przy stole biesiadnym. Wkra- 
czające żelaznym krokiem kino zaspo- 
kaja pierwszy głód widowiska, a precy- 
zją wykonaria i możliwościami wizu- 
alnemi nieskończenie przerasta teatr, 

Teatr europejski, a teatr polski po- 
dwakroć znajduje się na rozdrożu. 

Buda z lożami już nie wystarcza, 
Każdy widz słyszy suflera, widzi odra- 
pane dekoracje, a treść sztuk zna już 
po pierwszym akcie na pamięć, 

Czar prysł! 

Jeszcze jeden rok utrzyma się na 
horyzoncie to i owo nazwisko $wiaz- 
dorskie, jeszcze pół roku można żyć 
jeszcze jakąś sensacją, choćby zmianą 
nazwy operetki na komedję muzyczną, 
ale wszyscy już czują, że teatr (świąty- 
nia, ha! hal) grąży się w bajoro rozkła- 
dających się form i niezgodnej z rze- 
czywistością treści. 

I choćby Teatr Narodowy w Warsza- 
wie, w pogoni reklamiarskiej, zmienił 
swoje „trzy godziny kąpieli śmiechu” 
(autentyczne, jak kino w Suwałkach) 
na taką np. podnietę reklamową: „pu- 
bliczność rajpierw umiera ze śmiechu, 
a potem rzeźko wychodzi na kolację” 
nic już nie pomoże, ; 


„Przeżytych form żaden cud nie wró- 
ci do istnienia!" 

Ostatnie dwanaście lat teatru, to o- 
kres rozpaczliwego mamłania starych 
w obronie przed nieustępliwie kroczą- 
cą młodzieżą. Dostaje ona jeszcze gu- 
zy i sińce, ale to nic. 

W tych ostatnich dwunastu latach 
najpierw Osterwa, potem Schiller, Zel- 
werowicz, wreszcie ja chociaż podra- 
pani i  posirniaczeni, każdy po 
swojemu, ale każdy atakował okopy 
Placu Teatralnego i zbocza Obożźnej. 
I chociaż broni się jeszcze Almar:zor, 
ale zaraza.. i t. d. 


Cóż więc dziwnego, że kiedy Schil- 
ler z jakichkolwiek bądź powodów nie 
miał zdecydowanych planów, a ja — 
już zziajany — ledwie dychałem na Po- 
wiślu, powiedziałem do niego: 

„Chodź, bracie, razem lżej nam bę- 
dzie. Jesteś jedynym w Polsce prawdzi- 
wym teatrologiem. jesteś znakomitym 
reżyserem, jesteś — jednem słowem — 
artystą; więc choć się tam czasem po- 
kłócimy może o to i owo, co nas różni, 
to przecie, kiedy rąbniemy parę wó- 


MIECZYSŁAW WALLIS. 


0 „Wiadomości Literackie” 


(Dokończenie). 


Mówiło się u nas wiele o wzajemnej 
obcości literatury i życia, o niereago- 
waniu pisarzy na problemy i bolączki 
współczesnego życia, związane z potęż- 
ną przemianą, jaka niemal we wszyst- 
kich dziedzirach nastąpiła po wojnie. 
Otóż znaleźli się u nas dwaj pisarze, 
którzy. na wzór pisarzy XVIII w., po- 
djęli walkę o nowego człowieka £ napra- 
wę świata, dwaj „klerkowie”, którzy 
nie zdradzili kultury. Pełen wdzięku 
piosenkarz, nieporównany tłumacz ar- 
cydzieł literatury irancuskiej, świetny 
krytyk teatralny, Tadeusz Boy-Żeleński 
i liryk, parnasista, wirtuoz formy, An- 
toni Słonimski znaleźli się na wspól- 
nym froncie w swej wałce z różnemi 
niedomagariami naszego życia zbioro- 
wego. 

Czy mam przypominać tutaj wszyst- 
kie ich bitwy i potyczki w tej wojnie? 
Boy od szeregu lat demaskuje u nas 
pruderję, obłudę świętoszkostwo, nie- 
uctwo; walczy o nową moralność płcio- 
wą, o niekaralność przerywania ciąży, 
o nową ustawę małżeńską, o wolność 
badaria; usiłuje „odbronzować" wiel- 
kich Polaków i „odełgać” życie polskie, 
oczyścić je z uśliczniających retuszów, 
dokonanych dla pokrzepienia serc w o- 
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Rolnictwo a eksport bekonów 


Podług danych statystycznych w ro- 
ku 1931 wywieziono z Polski: żywej 
trzody, bitych świń, świń przerobio- 
nych na bekony, szynek i wędlin — na 
ogólną sumę około 400 miljon. zł. 

Wobec tego, że eksport tych produk- 
tów stanowi znaczną pozycję w ogól- 
nym naszym eksporcie, powinniśmy się 
starać o utrzymanie tego stanu, 

Zadanie to jednak staje się coraz 
trudniejsze ze względu na przeszkody, 
które nasz towar spotyka ra rynkach 
zagranicznych z powodu wprowadzenia 
ceł ochronnych (Austrja, Czechosłowa- 
cja), różnych dodatkowych opłat i kon- 
kurencji innych państw. 

Od 1929 roku rozwinął się u ras 
przemysł bekonowy dla eksportu do 
Angli. W celu dostosowania towaru do 
wymagań odbiorcy, zostały u nas po- 
budowane nowe bekoniarnie, zaopa- 
trzone w odpowiednie urządzenie i ma- 
szyny. Obecnie funkcjonuje w Polsce 29 
bekoniarni, z których 24 jest własnoś- 
cią miast, 

Bekoniarnie miejskie, przebudoware 
i zainstalowane maszynami na koszt 
miast są prowadzone przez eksporto- 
we firmy, które wydzierżawiają je od 
miast, korzystając z pomieszczeń i urzą- 
dzeń rzeźni i bekoriarni na warunkach 
umowami przewidzianych i płacąc mia- 
stu przeważnie 3 do 4 zł, od sztuki, 
przerobionej na bekony. Cena ta czę- 
sto nie pokrywa nawet kosztów włas- 
nych miasta. a 
<Firmy, które prowadzą przeróbkę be 
konów w rzeźniach i w bekoriarniach, 
są połączone między sobą w syndy- 
kach (kartel) pod nazwą: „Polski Zwią- 
zek Bekonowy' z siedzibą Zarządu w 
Warszawie. 

Dla ułatwienia naszej produkcji be- 
konowej zdobycia rynku zagranicznego 
(Anglja)] Rząd wyznaczył premję eks- 
portową 20 zł. od sztuki przerobionej 
na bekony i wypłaca tę premię ekspor- 
tującym firmom, Premja ta za 1931 rok 
wynosiła około 20.000.000 zł. Nie oma- 
wiając w tej chwili samej celowości 
wypłacenia premji eksportowej, chce- 
my zwrócić uwagę na niewłaściwość 
wypłacenia premji firmie eksportującej. 

Postanowienie o premji eksportowej 
miało na celu obniżenie ceny naszego 
bekonu na rynku angielskim, zwalcza- 
nie konkurencji i zachęcenie kupca an- 
Sielskiego, uwzględniając pewrą zasa- 
dniczą cenę żywca dla naszego produ- 
centa rolnika, Byłoby to mądre jeże- 
liby cena na bekon podług tak zwanej 
giełdy” w Londynie nie była stale ob- 
niżaną przez działających w porozumie- 
niu z eksporterem agentem, co w kon- 
sekwencji prowadzi do obniżenia ceny 
za żywiec rolnikowi, W ter: sposób o- 
fiarą eksportu bekonowego stał się pol- 
ski bezbronny rolnik - producent, 
gdyż firma eksportowa otrzymuje pre- 
mje tytułem rekompensaty „strat” przy 
eksporcie, a właściciel bekoniarni o- 
trzymuje wynagrodzenie od sztuki, nie- 
zależnie od ceny w Londynie. 

Jeżeli zastanowić się nad tem, że t. 
zw. „Eksportowe firmy”. dzierżawiące 
bekoniarnie od miast, wysyłają do Lon- 
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dek, pogodzimy się szybko, jak owe 
dwa łatyndy z René Clair'owskiego fil- 
mu, podciągniemy portki do góry i 
krzykniemy: Niech żyje wolność! 


kresie niewoli. Obok niego Słonimski 
w swych „Kronikach tygodniowych" 
i po części w swych wierszach wojuje 
z głupotą, nikczemnością i okrucień- 
stwem ludzkiem, walczy o wolność sło- 
wa i przekonania, o godność człowieka, 
o prawa jednostki, Wystąpienia w spra- 
wie znęcania się nad dziećmi w zakła- 
dach poprawczych, w sprawie bicia 
więźniów, w sprawie wyroków śmierci 
za agitację komunistyczną, w sprawie 
Brześcia; walka z bezmyślrością cen- 
zury, z obłędem szowinizmu i military- 
zmu, z dzikością i bestjalstwem ludz- 
kiem we wszelkiej postaci: wszystko 
to powinno zjednać Słonimskiemu sza- 
cunek i wdzięczność każdego przyzwoi- 
tego człowieka. 

Obok akcji społecznej Boy'a i Słonim 
skiego muszę podnieść jeszcze działal- 
ność trzeciego czołowego współpracow- 
nika „Wiadomości” — Pawła Hulki- 
Laskowskiego, autora przez długi czas 
riemal nieznanego, który dopiero kilka 
lat temu stał się nagle głośnym — wła- 
śnie dzięki „Wiadomościom”. Hułka- 
Laskowski, umysłowość arcyciekawa, 
człowiek głęboko religijny, apologeta 
protestantyzmu polskiego, pisarz ol- 
brzymiej wiedzy i erudycji, mwłaszcza 
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dynu 90% ogólnej ilości bekonów pol- 
skich i w rzeczywistości są agentami 
firm zagranicznych (angielskich i duń- 
skich), wypada przyznać, że premja 
właściwie wypłaca się nie „eksporte- 
rom” polskim, lecz kupcom angielskim, 
którzy mają podwójną korzyść: częścio- 
wo przez obniżenie ceny żywca częś- 
ciowo przez wypłacenie premji ekspor- 
towej. 


Ponadto, jeżeli zważymy, że brokerzy 
angielscy są jednocześnie cichymi u- 
działowcami bekoniarni polskich, a więc 
sami są eksporterami i jednocześnie 
odbiorcami polskiego bekonu, wtedy 
wypłata premji eksportowych ekspor- 
terom jest naiwnością i krzywdą pol- 
skiego rolnika i producenta. 


Trzeba tutaj zaznaczyć, że Zarząd 
Polskiego Związku Bekonowega, skła- 
dający się przeważnie z Polaków, zro- 
bił dużo dla podwyższenia ceny nasze- 
go bekonu, wprowadzając przepisy 
standaryzacji i produkcji bekonów i 
sprowadzając z Danji i Angli „instruk- 
torów” i ,inspektorów” dla kontroli i 
ulepszenia naszej produkcji, tylko, że 
sprawa cen na bekony w Londynie, o 
ile wiemy, nie należy do jego kompe- 
tencji. 

Powyższe uwagi zmierzają do tego, 
że premja eksportowa za betcony po- 
winna być wypłacana rolnikowi i pra- 
ducentowi trzody, nie zaś ektsportero» 
wi, jeżeli chodzi o trwałe zdobycie ryn- 
ku dla naszych towarów drogą obniże- 
nia ceny na rynku zagranicznym, 


Zmiana ta nie powinna wpłynąć na 
stan naszego eksportu bekonowego i 
na cenę r:asześo bekonu na rynku an- 
gielskim, gdyż firma eksportowa nie 
poniesie strat, przekładając ją na pro- 
ducenta, który odpowiednio do premji 
obniża cenę Za żywiec, gdyż jakoby 
„premja” eksportowa, podłuś twierdze» 
nia eksportowych finm, służy tylka da 
„pokrycia trat“, 


Obecny stan rzeczy w polskiem be- 
koriarstwie, które faktycznie znajduje 
się w rękach firm, luźnie albo wcale 
z Polską nie związanych i uzależnio- 
nych od kapitału zagranicznego, nie 
jest trwały. ; 


Przemysł bekonowy powstał, za- 
wam premji rządowej, wypłaca- 
néj eksporterom od sztuki przerobionej 
na bekory. przyczem eksporter nie po- 
nosi żadnego ryzyka i nie robi żadnych 
poważnych inwestycyj, gdyż prawie 
wszystkie inwestycje przy budowie 
miejskich bekoniarni wykonane są ra 
koszt miasta z kredytu, udzielonego 
miastom na inwestycje przez eksporte- 
ra, kredytu spłacanego z opłat, pobie- 
ranych za korzystanie z bekoniarni. 


Porieważ Zarządy miast wydzierża- 
wiały bekoniarnie eksporterom prze- 
ważnie bez ogłoszenia przetargu, lecz 
na podstawie pojedyńczej oferty, przez 
to pracujące w Polsce eksportowe be- 
konowe firmy, mając uprzywilejowane 
stanowisko, ciągną dobre zyski z tytu- 
łu eksploatacji bekoniarni miejskich 
i nie zechcą wyzbyć się dochodowego 


Wszakże śmiać uczyliśmy się w „Zie 


lonym Baloniku“! Hej! 
Dlatego to połączyłem się z Schille- 
rem“. 


w dziedzinie religjoznawsłłwa, głosi od 
wielu lat w swych artykułach publicy- 
stycznych i utworach literackich hasła 
miłości bliźniego, człowieczeństwa, po- 
koju, gromi nietolerancję i fanatyzm, 
klerykalizm i obskuramtyzm, parafjań- 
szczyznę i zaściankowość. Jego „Fakto 
graja żyrardowska' wstrząsnęła kilka 
miesięcy temu  niejednem sumieniem 
polskiem. 

Akcja społeczna Boy'a i Słonimskie- 
go spotyka się wszakże również z za- 
rzutami i musimy je tutaj, chociażby 
pokrótce, omówić, 

Zgadzamy się, utrzymują jedri, z ce" 
lami, do których dążą Boy i Słonimski, 
nie zgadzamy się natomiast z ich meto- 
dami: metody te obniżają jedynie powa- 
ge sprawy, przyczyniają się do jej ośmie 
szenia. Jakich metod pragną ci kryty- 
cy? Boy i Słonimski walczą bronią, ja- 
ką rozporządzają: trainem słowem, do- 
wcipem, ironją, dzieje zaś uczą. że broń 
ta nie jest najmniej skuteczną, 

Wytyka się dalej Boy'owi, że zafmuje 
się wiecznie tylko ciasną dziedziną 
spraw seksualnych, a nie troszczy się 
o inne, niemniej palące sprawy. społecz 
ne. Czy można wymagać od pisarza, że- 
by zajmował się rzeczami, które go nie 
bolą? Co się zaś tyczy pierwszej poło- 
wy powyższego zarzutu, to wypada 
stwierdzić, że zasięg spraw, związanych 
z życiem płciowam. jest szerszy niż się 
naogół mniema. 'Jdzielmy zresztą głosu 
w tej materji samemu Boy'owi: „Nie 
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przedsiębiorstwa. 

Jest źle, że trzy główne czynniki be- 
koniarstwa polskiego: rolnik — produ- 
cent żywca, właściciel bekoniarni — 
warsztatu dla przeróbki surowca i eks- 
porter bekonu nie są między sobą zwią- 
zani i że stosunek ich jest dorywczy. 
Najwięcej zainteresowane z tytułu 
znacznych inwestycyj zarządy miast 
mają głos przy „wydzierżawieniu beko- 
niarni, lecz później udział ich staje się 
biernym. Czynny natomiast udział prze- 
chodzi do rąk eksportera i częściowo 
do dostawcy żywca, których interesy 
są sprzeczne, gdyż wyniki eksportu 
główrie zależą od różnicy cen na ryn- 
ku zagranicznym i w kraju u producen- 
ta. 

Zważywszy uprzywilejowane, przy 
obecnym Rządzie, stanowisko „ekspor- 
tera", który daje dla Skarbu Państwa 
walutę zagraniczną i podnosi czynną 
etronę bilansu handlowego, producent 
zmuszony jest ustąpić przed eksporte- 
rem i ponieść straty. Eksporter zagra- 
niczny, oprócz zysku, chowa 20.000.000 
zł, premji do kieszeni, a nasz rolrik cier 
pi nędzę i płaci podatki na premię eks- 
portera. 

Powyższe względy nasuwają myśl 
organizacji Spółdzielni bekonowych, do 
których powinni wejść przedstawiciele 
rolników jako dostawców żywca oraz 
polskich kupców, eksporterów wypro- 
dukowanego bekonu. 

Taka spółdzielnia, posiadająca odpo- 
wiednią organizację fachową i bezpo- 
średni kontakt z odbiorcą zagranicz- 
rym, wytrzyma każdy kryzys, gdyż 
członkowie spółdzielni będą pracować 
we własnym interesie i chociaż w razie 
potrzeby i konieczności poniosą tym- 
czasowe ofiary, to poniosą je dla dobra 
ogólnego i własnego, a nie zaś dla do- 
bra eksportera zagranicznego, jak to 
się dzieje obecnie. 

Duński przemysł bekonowy jest opar- 
ty przeważnie na spółdzielczych beko- 
niarniach, które posiadają w Londynie 
przy sprzedaży swoich bekonów swego 
przedstawiciela. 

Ma się rozumieć, że organizacja spół- 
dzielni powinna iść łącznie z udosko- 
naleniem hodowli i produkcji w celu 
zmniejszenia kosztów i umożliwienia 
zdobycia rynku °). 

Często dają się słyszeć głosy pesymi- 
styczne pod adresem usamodzielnienia 
naszego przemysłu bekonoweśo, powo- 
łujące się ra fachowość itp. Otóż nale- 
ży zwrócić uwagę na fakt, że większość 
obecnych „eksporterów” bekonów pol- 
skich przedtem bekonami się nie zaj- 
mowała. 

Dla usamodzielnienia naszego prze- 
mysłu bekonowego, jak i innych, po- 
(rzebni są tylko ludzie niezależni, ener- 
giczni i rozumni, którzy potrafią opa- 
nować fachowość i zdobyć potrzebną 
rutynę. A takich chyba w Polsce nie 
brak. W Angli również są kupcy rze- 
telni, którzy wymagają dobrego towa- 
ru i zadowolą się normalnym zyskiem. 

Czas przestać wyrzucać pieniądze. 


S. S. 


*) Poszczególne Spółdzielnie bekonowe, 
połączone w Związku, mogą skuteczniej 
zwalczać konkurencję na rynku zagranicz- 
nym, gdzie będą miały swoich niezależnych 
obrońców. 


potrzeba wzywać nadaremno uprzykrzo 
nego imienia Freuda, wystarczy patrzeć 
i widzieć, aby pojąć, że rozpięcie tych 
spraw jest olbrzymie. Czy chodzi o los 
dziecka, czy o tragiczny splot nędzy i 
zbrodni, o zdrowie duszy i ciała, o ucz- 
ciwość społeczną, o piękno życia, o 
szczęście ludzi wreszcie — wszędzie. 
tak czy inaczej, otrzemy się o sprawy 
płci” („Wiad, Lit." Nr. 437). 


Zarzuca się wreszcie, zwłaszcza Sło- 
nimskiemu, że chce on poprawić to i 
owo w ramach obecnego ustroju spo- 
łecznego, zamiast dążyć do radykalnej 
zmiany samego ustroju. „Zamiast robić 
remonty w starym, zmurszałym domu, 
czy nie lepiej wziąć się do budowania 
nowego gmachu?“ Ale budowa nowego 
gmachu jest połączone z ryzykiem, z 
olbrzymiemy ofiarami. których Słonim- 
skich pragnąłby uniknąć, Zdaje się on 
uważać przewrót społeczny w niedale- 
kiej przyszłości na rzecz nieuniknioną, 
ale odnosi się do niego nieufnie. Jak 
zaś wyobraża on sobie w tym przewro- 
cie swą własną rolę i tych, co myślą 
qodobrie jak on, powiada on pięknie w 
zakończeniu swej „Podróży do Rosji So 
wieckiej”: , Nietylko wśród tych, co nie 
mogą czekać, są ludzie gotowi życie 
oddać za pomniejszenie krzywd, za no- 
wy sprawiedliwy ład społeczny. Jeśli 
natura ludzka jest taka, jeśli muszą 
przyjść rewolucje i tylko tym starym 
barbarzyńskim pługiem można orać zie 
mię pod nowy zasiew, i my przy tem 
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Nowe przepisy 
o godżinach handlu 


Jakie sklepy mogą być otwarte 
w niedziele i święta? 


W najbliższych dniach ogłoszone będzte w 
„Dzienniku Ustaw“ rozporządzenie Prezy- 
denta Rzplitej, nowelizujące dotychczasowe 
przpisy o godzinach handlu. Rozporządzenie, 
które. wejdzie w życie w 14 dni po ogłosze- 
niu, zawiera szereg poważnych zmian, 

Nowela przewiduje rozszerzenie godzin 
handlu dla samoistnych sklepów tytonio= 
nych i opałowych do 12 godzin na dobę (do- 
tychczas 10 godzin), dla wędliniarń, mles 
czerń i sklepów z pieczywem do 13 godzin 
na dobę (dotychczas 12). Biura podróży, 
zajmujące się sprzedażą biletów kolejowych! 
okrętowych i lotniczych, chociażby ubocznie 
sprzedawały przytem bilety tramwajowe i 
teatralne, będą mogły być otwarte w dni' 
powszednie do 12 godżin, a w soboty i dm 
przedświąteczne do 14 godzin na dobę. 

Sklepy z owocami, wodą sodową; mineral- 
ną, napojami chłodzącemi i słodyczami, bę- 
dą mogły handlować w czasie od 1-go maja 
do 31-go października we wszystkie dni w 
tygodniu od godz. 9 do 23, a w czasie od 
1-go listopada do 30-go kwietnia od 9 do 21 
godziny. Rozporządzenie udziela więc tym 
sklepom tych samych uprawnień, z jakich 
korzystały dotychczas jedynie budki i kioski 
z wymienionemi wyżej artykułami, Budki i 
kioski będą mogły być otwierane wcześniej, 
aniżeli o godzinie 9-ej rano, muszą jednak 
uzyskać zezwolenie władz. 

W miejscowościach kuracyjnych wszystkie 
sklepy będą mogły być otwarte w czasie se- 
zonu od godz 9 do 21-ej, w innych zaś mie- 
siącach do godz. 20-ej. 

Nowe rozporządzenie reguluje również 
sprawę sprzędaży ulicznej. Sprzedaż uliczna 
gazet i czasopism, żywych kwiatów oraz wy 
robów tytoniowych będzie mogła odbywać 
się we wszystkie dni w tygodniu (dotychczas 
tylko w dni powszednie) od 7 do 23 godziny. 
Sprzeduż uliczna wszelkich innych towarów 
wykonywana będzie w godzinach otwarcia 
odpowiednich sklepów. Na zasadzie specjat 
nych upoważnień władz, dopuszczone bę- 
dzie we wszystkich miastach sprzedaż wy- 
robów tytoniowych w porze nocnej. 

Nowela wprowadza wreszcie poważne 
zmiany w dotychczasowych przepisach o han 
dlu w niedziele i święta. Według nowego 
rozporządzenia będą mogły być otwierane w 
niedziele i dni świąteczne w godzinach od 
1 do 10 rano sklepy spożywcze; wykupujące 
świadectwa 4-ej kategorji, mleczarnie, zaj- 
mujące się wyłącznie sprzedażą mleka i na- 
biału, kwiaciarnie, oraz jatki z mięsem, cho- 
ciażby w nich sprzedawano ubocznie wędli- 
ny. Zakłady fotograficzne mogą być otwar= 
te w niedziele i święta od godz. 13 do 17-ej. 
Biura podróży, sprzedające bilety kolejowe, 
tramwajowe, lotnicze i teatralne będą mogły 
być otwarte w niedziele i święta od 7 do 10 
oraz od 13 do 17 godz 

Winni wykroczenia przeciw przepisom o 
godzinach handlu ulegną karze grzywny do 
tysiąca złotych (dotychczas do 2000 złotych). 
Obniżając górną granicę grzywny, nowela 
kasuje możność odwoływania się do sądów 
od orzeczeń władz administracyjnych. 


(Press). 
u a aa 


Lecznica Nowoczesna * 
D-ra Med. K. KRAJEWSKIEGO 
ul. Nowogrodzka Nr. 42 79% 


Weneryczne (ostre i chroniczne! niemoe 
płe., akorin skóry, włosów. Analizy: krwi 
i moczu. Elektroleczenie. Zapobieganie 


Od S-ej r. do 9-ejw. © © © Wizyta 4 zł. 


będziemy. Bez oślepiającej, żarliwej 
wiary, bez entuzjazmu, który przysła- 
nia dwoistość i względność rzeczy ludz 
kich, będziemy bronili od pohańbienia 
wartości, bez których żyć na świecie 
nie warto. Zrobimy wszystko, aby przy 
szła rewolucja nie była tak krwawa i 
barbarzyńska, jak dawne rewolucje. 
Będziemy bronili prostego pojęcia do- 
broci i wyrozumiałości, będziemy wal- 
czyli o wartość tych słów, które ze swe 
go słownika rewolucja wykreśliła nie- 
cierpliwą ręką”. ; 
Zapewne, „Wiadomości" nie są bez 
braków i wad. Nie wszystko stoi w nich 
na tym samym poziomie. W masie ma- 
terjału, jaki co tydzieć przynoszą czy- 
telnikowi, trafiają się i plewy: trudno 
zresztą żeby było inaczej. Ale ani nie- 
smaczny reportaż z Tworek, ani felje- 
tony, w których Bruno Winawer pisze 
o humanistyce i filozofji, to jest o rze- 
czach, na których się nie zna, ani arty- 
kuły zagorzałych boyistów, u których 
wady mistrza występują niejako w ka- 
rykaturalnem powiększeniu, ani wresz- 
cie poślizgnięcia samego Boy'a nie mo- 
śą pozbawić pisma jego zalet i zasług. 
Dla rozbudzenia zainteresowań lite- 
rackich w Polsce i dla zbliżenia litera- 
tury do aktualnych, palących zagadnień 
życia społecznego uczyniły „Wiadomo 
ści Literackie“ więcej, niż jakiekolwiek 
inne pismo po odzyskaniu niepodległo- 
ści. 


CEEA Nr. 355 


Rozwój Wolnej Wszechnicy 


Studium Kultury Polskiej 


Na Wolnej Wszechnicy Polskiej 
przy Wydziale Humanistycznym zo- 
staje zorganizowane w roku bieżącym 
akademickim 1932/33 2-letnie „Stu- 
djum Kultury Polskiej”. 

Studjum to daje zamkniętą :w pew- 
ną całość sumę wiadomości o kultu- 
rze materjalnej i umysłowej kraju i 
społeczeństwa, stanowiąc podbudo- 
wę pod ewentualne dalsze studja nau 
kowe. Program „Studjum Kultury 
Polskiej” obejmuje wykłady'i ćwicze- 
nia oraz zwiedzanie instytucji spo- 
łecznych, kulturalnych, mające na ce- 
lu zaznajomienie słuchaczy z kulturą 
pdlską, możliwie wszechstronnie po- 
jętą, tem samem przygotowanie do 
pracy nad pogłębianiem i rozszerza- 
niem tej kultury na różnych polach 
działalności zawodowej. 

„Studjum Kultury Polskiej” prze- 
znaczone jest dla różnych kategorji 
pracowników t. zw. umysłowych, a 
więc przedewszystkiem dla nauczy- 
cieli szkół powszechnych, zawodo- 
wych, wszelkiego typu instruktorów 
oświatowych, organizatorów, kierow- 
ników, wykładowców, wychowaw- 
ców, zawodowo związanych z różno- 
rodnemi instytucjami społecznemi, 
kulturalnemi, oświatowemi, dla oby- 
wateli polskich, należących do mniej- 
szości narodowych w Polsce. 

Na Studjum przyjmuje się w cha- 
rakterze rzeczywistych słuchaczy 
kandydatów z przygotowaniem peł- 
nej szkoły średniej, gimnazjum, semi- 
narjum nauczycielskiego lub innego 
typu szkoły zawodowej; w braku ta- 
kiego wykształcenia na podstawie 
specjalnych egzaminów wstępnych, 
‘jakie odbywają się w tym celu na 
Wszechnicy kilka razy rocznie. W 
charakterze wolnych słuchaczy przyj 


BRA NTW EA A S AT py E T 


STAN POGODY 
Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: zachmurzenie zmienne z prze 
lotnemi deszczami. Chłodno. Słabe wiatry 
zachodnie i południowo - zachodnie. 


KINO DŹWIĘKOWE 66 
gmach CYRKU Ordynacka 1 „ARENA 
Potężny dramat psychologiczny 
Superfilm Universal Pict. Corp. 


wi wieści 

Morderstwo przy Rue Morgue Axć Eog Poe 

W rol. gł. znakomity odtwórca „Draculi* 
Bela Lugosi i słodka Sydney Fox 

Bogate dodatki dźwiękowe. Ceny miejsc od 

45 gr. do 2 zł.10 wraz z wszelkiemi dodatkami 


W Niedzielę 16/X o g. 12 i 2 pp. PORANKI 
dla dzieci, młodzieży i dorosłych, Sensacja 
film Paramountu „RANGO”, tajemnice dżungli 
afr. i bogate dodatki. Ceny od 45 gr. do 1.50 


COLOSSEUM "cesy 
Dawno oczekiwany znakomity film 


reżyserji TURŻAŃSKIEGO 


HOTEL STUDENTÓW 


osnuty na tle miłostki studenckiej 
Na scenie: sensacja Music-Hallów 
europ, 2 Blumscy, duet akrobat. oraz 
Nina Wilińska i B. Mierzejewski na 
czele doborowego zespołu. 


Mała Sala: CUD WILKÓW. 
Ceny: 65 gr. i 1 zł, 


majestic WYTWÓRNIA 


Nowy Świat 43 P. 4,6,8. 10 „BWB” 
Dla młodzieży dozwolone. 


Pierwszy polski 
film egzotyczny 
według powieści 


„ M 
OSSENDOWSKIEGO 


zrealizowany 
w ce 


Reżyserja: M. WASZYŃSKI 
W rol. głów.: Nora Ney, Marja Bogda, 
Adam Brodzisz, Eug Bodo, W. Conti 
DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR MI EJS KI 


Początek o godz. 6,30 w. 


PROGRAM OTWARCIA SEZONU 
Wielki film reżyserji G, W. PABSTA 
w interpretacji BRYGIDY HELM 


„DEMON MIŁOŚCI” 
NAD 


PROGRAMY 


PALACE 


Ki- 


no 


Chmielna 9. P.6, 8, 10 
Niedz. i św. 4, 6, 8, 10 


Arcyfilm wytwórni „Paramount” 


e „PODNIEBNI RYCERZE” 


w rolach głównych 
bohaterski młodziutki 
RICHARD ARLEN ROBERT COOGAN 


i na wysoką wartość artystyczną 
Inn fjozwolony dla młodzieży! 


mowani być mogą wszyscy pracowni- 
cy umysłowi wyżej wymienionych 
kategorji. : 

Po ukończeniu Studjum słuchacz 
może prowadzić dalsze normalne stu- 
dja na Wydziale Humanistycznym 


„Wszechnicy w kierunku polonistycz- 


nym, uzupełniając braki, wynikające 
z różnic programu, w r. III i IV. 

Program „Studjum Kultury Pol- 
skiej" obejmuje całokształt kultury 
Polski współczesnej („Naukę o Pol- 
sce"), ujętej w rozwoju, dynamicznie, 
z zachowaniem perspektywy histo- 
rycznej. Na program zatem składają 
się przedmioty, przedstawiające o- 
becny stan kultury polskiej na tle 
stosunków światowych, oraz przed- 
mioty, obejmujące historję kultury 
polskiej, ze szczególnem uwzględnie- 
niem epoki nowoczesnej. 

Warunki przyrodzone dla kultury 
polskiej obejmują dwa przedmioty: 
Geografja Polski i Etnografja Polski. 

Stosunki społeczno-polityczne, for- 
my ustrojowe przedstawiają następu- 
jące wykłady: Ustrój społeczno-poli- 
tyczny Polski, Polska na terenie po- 
lityki międzynarodowej, Mniejszości 


„ROBOTNIK“, poniedziałek 17 paźdz. 


w Polsce, Historja polityczna Polski, 
Średniowieczna i Nowożytna. 

Rozwój życia społeczno-gospodar- 
czego Polski obejmują przedmioty: 
Gospodarstwo Polski współczesnej, 
sodę społeczno - gospodarcza Pol- 
ski. 

Stan obecny i historję kultury pol- 
skiej przedstawiają wykłady: Litera- 
tura polska Współczesna i Nowożyt- 
na, Bibljogratja polska, Historja sztu- 
ki polskiej, Historja oświaty w Pol- 
sce, Historja kultury polskiej, Praca 
kulturalna Polski współczesnej. 

Język polski zawarty jest w pro- 
śramie dodatkowo przy specjalnem 
zapotrzebowaniu, zwłaszcza przez 
słuchaczy narodowości nie polskiej. 

Słuchacze mogą słuchać wykła- 
dów na Wydziale Humanistycznym 

„ W. P. poza programem Studjum, 
mają prawo korzystania z bibljoteki 
centralnej i seminarjum Wszechnicy. 

Informacje, dotyczące Studjum, o- 
trzymać można w Sekretarjacie Wol- 
nej Wszechnicy Polskiej, Warszawa, 
ul. Opaczewska 2-a, tramwaj Nr. 7 
i 8, Łódź, ul. Nowo - Targowa 24, 
tramwaj Nr. 7. 


C(EROWNIA SZTUCZNA KELLERA 


Ceruje rozdartą garderobę. Stare krawaty przerabia na 
Kapelusze stare męskie przerabia na nowe 
Marszałkowska 34, Marszałkowska 118, Nowy Świat 37, 


nowe. 


796 


Twarda 24, Nalewki 15. Telefon 219-49, stale informuje. | 
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Rewelacyjna Książka 


Książka,  demaskująca 
machinacje przemysłu uzbrojenia! Do- 
kument wielkiej wagi w czasie oficjal- 
nych rokowań o „rozbrojenie”, 


Czytelnik dowie się z niej w imię ] 
czego i dla kogo lojalny obywatel-żoł- 
nierz składa ofiarę ze swej krwi i ży- 
cia na „ołtarzu ojczyzny”. 


zakulisowe | 


Czytajcie! 
Ottona Lehmana-Russbüldta 
Za kulisami wojny 


Kupujcie w Księgarni Robotniczej, 
Warszawa, Warecka 9, 

Rewelacyjna ta książka ukazała się 
już w 16-tu językach świata. 


Z sali sądowei 


TRUP NA TORZE | 


Sąd apelacyjny ma rozstrzygnąć czy ko- 
iej jest odpowiedzialna za wypadki co do 
których okoliczności nie stwierdzono wino 
wajcy bezpośredniego. 

Kwestja ta znalazła się przed sądem w 
związku z tragicznym odkryciem, które 
uczynili funkcjonarjusze stacji słynnej z 
nieszczęśliwych wypadków Rogowa. 


W dniu 29 września 1929 roku na torze 
kolejowym znaleziono trupa, Ustalono, iż 
były to zmasakrowane przez pociąg zwłoki 
Wojciecha Stajuły, tragarza zamieszkałego 
w Łodzi. 


Żona zmarłego wystąpiła do Sądu z po- 
wództwem cywilnem w wysokości 20 tys, 
zł przeciwko Skarbowi państwa. Adw. 
Friedman Mirski motywował swoją skargę 
tem, iż kolej powinna odpowiadać jako 
przedsiębiorca ciąśnący zyski z przedsię- 
biorstwa! za ryzyko przedsiębiorstwa. B, 
senat rosyjski powództwa tego rodzaju u- 
wzślędniał, 

Sąd okręgowy powództwo wdowy od- 
dalił, Obecnie sprawę niezwykle ważną wo 
bec dość częstych wypadków tego typu 
rozstrzygnie Sąd Apelacyjny, L'E. 


WIADOMOSCI 


Widzew łódzki w Warszawie 


W sobotę i w niedzielę bawił w War 
szawie łódzki Widzew. Rozegrał on 
dwa mecze z miejscowemi drużynami 
robotniczemi. 

Pierwszego dnia w Pruszkowie w 
meczu ze Zniczem goście przegrali nie- 
spodziewanie wysoko 1:5 (1:3). Łodzia- 
nie przeważali przez cały czas. ' Atak 
ich zawodził jednak w sytuacjach pod- 
bramkowych, Wszystkie bramki dla 
Znicza padły z wypadków, które zo- 


MECZE LIGOWE 


CZARNI REMISUJĄ Z WISŁĄ. 

W meczu o mistrzostwo Ligi Czarni 
wywalczyli wynik remisowy 2:2 (1:1) z 
krakowską Wisłą. 

Gra równorzędna prowadzona na 
śliskiem mokrem i błotristem boisku. 
Zawody stały na bardzo niskim pozio- 
mie, W polu naogół lepszą była Wisła, 
POGOŃ POKONANA W POZNANIU. 

1:4. 

Rozegrany w Poznaniu mecz pomię- 
dzy pretendentem do mistrzostwa Ligi 
Pogonią a Wartą zakończył się klęską 
Pogoni w stosunku 1:4 (1:1). 

Zawody prowadzone w ostrem tem- 
pie przy zmiennej przewadze obu dru- 
żyn. 

LEGJA PRZEGRYWA Z RUCHEM 0:1 

W Wielkich Hajdukach odbył się w 
niedzielę ostatni mecz ligowy na Śląs- 
ku Ruch — Legja, z wynikiem 1:0 (1:0). 
na korzyść Ruchu. 

Gra bardzo ostra a częściowo brutal 
na, Ofiarą jej padł już w 8-ej minucie 
gracz Ruchu Zarzycki, który po zde- 
rzeniu z Nawrotem upadł i złamał so- 
bie rękę. Z tego powodu Ruch grał 


przez cały czas w dziesiątkę. 


WARSZAWIANKA REMISUJE Z 22 

Na boisku Legji odbył się mecz War 
szawianka — 22 p. p. w rmiesprzyjają- 
cych warunkach atmosferycznych i te- 
renowych, W czasie meczu padał deszcz 
a boisko było mokre, ciężkie i śliskie, 

Mecz w tych warunkach rozgrywa- 
ny nie był interesujący, tempo powol- 
ne. Gra równorzędna z niewielką prze 
wagą Warszawianki po przerwie. 

Mecz zakończył się wynikiem remi- 
sowym 2:2 (2:2). 


SENSACYJNA PORAŻKA CRACO- 
VII W ŁODZI 


W riedzielę odbył się w Łodzi mecz 
ligowy pomiędzy drużynami Cracovią 
i ŁKS-em, zakończony  sensacyjnem 
zwycięstwem łódzkiej drużyny w sto- 
sunku 4:1 (1:1). | 

W pierwszej połowie przeważała Cra 
covia, lepsza technicznie i wspaniale 
się ustawiająca. 3 

Po przerwie — Cracovia załamuje 
się kompletnie, a po zdobyciu przez Ł. 
K., S. w pierwszych paru minutach — 
dalszych dwuch bramek — krakowia- 
nie tracą wiarę w zwycięstwo. 


stały wykorzystane przez miejscowych 
w 100 proc. 

Bramki zdobyli Zych, Kurzela II, Stęp 
niewski, Szymański i Woźniak po jed- 
nej, Dla Widzewa jedyną bramkę strze 
lit Łuptas. Sędziował p. Glinka. 

W niedzielę w meczu ze Skrą wynik 
był remisowy 3:3, Do przerwy prowa- 
dził Widzew 2:0. Gra rozegrana zosta- 
ła przy ulewnym deszczu w fatalnych 
warunkach atmosferycznych i terero- 


WYSOKA PORAŻKA POLONJI W 
KRAKOWIE, 

W Krakowie na boisku Garbarni od- 
był się mecz ligowy Garbarria — Polo 
nja. 

Mecz zakończył się wysoką porażką 
Polonji 1:6 (1:3). 

Gra mimo fatalnego stanu boiska 
(deszcz) prowadzona była w tempie ży- 
wem i interesującem. Obie drużyny gra 
ły bardzo ambitnie. 


WARTA SIĘGA PO MISTRZOSTWO 
LIGL 


Niedzielne zwycięstwa Warty i ŁKS. 
nad Pogonią i Cracovią wprowadziły 
bardzo duże zmiany w układzie sił po- 
szczególnych drużyn ligowych. Pierw- 
sze miejsce zajmuje w dalszym ciągu 
Cracovia, Pogoń jednak spadła na trze 
cie miejsce, a na drugie wysunęła się 
Warta. Od pierwsześo miejsca dzieli 
poznańską drużynę zaledwie różnica je 
dneśo punktu. ŁKS. poprawił również 
swą lokatę. Klęska Polonji zepchnęła 
ją znowu na ostatnie miejsce. Jest ona 
w tej chwili rajpoważniejszym kandy- 
datem do spadku z Ligi. 


O WEJŚCIE DO LIGI 


LEGJA POZNAŃSKA BIJE IP. P. 
LEG. 

W niedzielę rozegrano w Wilnie 
mecz piłkarski o wejście do ligi vomię 
dzy poznańską Legją a I p. p. Wilno 

Mecz zakończył się zwycięstwem Le 
gji 1:0 (0:0). 

W KRAKOWIE O WEJŚCIE DO LIGI. 


Na boisku Cracovii odbył się w nie- 
dzielę mecz piłkarski o wejście do ligi 
pomiędzy krakowskiem Podgórzem a 
Polonją z Przemyśla. 

Zwyciężyło Podgórze 1:0 (0:0). 


BIEGI KOLARSKIE ROBOTN. 
KLUBÓW ŻYDOWSKICH 


W niedzielę ra trasie Henryków 
Nowy Dwór rozegrane zostały 2 biegi 
kolarskie, organizowane przez  Gwia- 
zdę o tytuł nailepsześo kolarza wśród 
żydowskich robotniczych klubów War- 
szawy. Warunki: atmosferyczne i te- 
renowe fatalne, Szosa śliska. 

Bieg na 40 klm. wygrał Kurnik — 
(Jutrznia) w czasie 1:22 min. przed Plat 
rerem II (Gwiazda) — 1:24 i Silberstei 
nem (Gwiazda). 

W biegu junjorów na 15 klm. zwycię 
żył Siedlecki (Hapoel) w czasie 30 min, 


SPORTOWE 


ĖS W Z Z O WZ Z WO OWĄ PORZ mz 


O 


wych. W pierwszej połowie zaznaczy- 
ła się przewaga łodzian, po przerwie 
natomiast, kiedy Widzew prowadził już 
3:0, inicjatywę przejmuje Skra í wy- 
równuje. 

Bramkami podzielili się Wróbel, Gło- | 
gowski i Jaskuła dla gości a Smosars- 
ki II (2) i Kraśniewski dla miejscowych. 

Zawody prowadził dr. Jerzy Michało 
wicz, 


przed Kolkowiczem (Gwiazda Otwock 
i Blumertem (Gwiazda Warszawa). 


NOWY REKORD POLSKI 
W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW 


USTANAWIA NALEWAJSKI Z ELEK 
TRYCZNOŚCI. 

W niedzielę dokonano w stolicy w 
ramach zawodów zapaśniczych Sztek- 
ker Poznań — YMCA Warszawa szere 
gu prób pobicia rekordów Polski w 
podnoszeniu ciężarów. 

Nowy rekord Polski udało się usta- 
nowić tylko Nalewajskiemu (Elektrycz 
ność) w wadze piórkowej, który uzys- 
kał w wyciskaniu oburącz — 85 klg. 

* 3: 


Lg 
W meczu zapaśniczym YMCA War- 
szawa — Sztekker Poznań, zwycięży- 
ła YMCA 18:4. 


MECZE W WARSZAWIE 


ZWYCIĘSTWO „UNJI* LUBELSKIEJ. 

W niedzielę odbył się w Warszawie 
mecz pomiędzy lubelską Unją a kom- 
binowanym teamem Gwiazdy i Makabi. 

Zwyciężyli goście w stosunku 3:2 
(3:0). Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Mirosław (2) i Szyszkowski (2). Punkty 
dla kombinowanego zespołu były dzie- 
łem Szulcyngera i Freimana (z karne- 
go). Zawody odbyły się w czasie desz- 


czu. 
PIŁKARSKIE DERBY ŻYDOWSKIE. 

W sobotę odbyły się na boisku Po- 
lonji t. zw. derby żydowskie mecz Ma- 
kabi — Gwiazda. Zawody zakończyły 
się zwycięstwem Gwiazdy 4:3 (3:1), — 
Przewaga zwycięsców zaznaczyła się 
zwłaszcza w pierwszej połowie. 

Widzów 2000. Sędziował p. Pozner. 

INNE MECZE. 

W niedzielę odbyły się również trzy 
mecze o wejście do klasy A i B okręgu 
Warszawskiego. 

O wejście do klasy A walczyły Orzeł 
i PZL. Zwyciężył PZL. 3:2 (3:3). 

W zawodach o wejście. do klasy B 
Przyszłość pokonała Orkan 9:0 (4:0) a 
Union przegrał z OKS. 0:3 (0:1). 


LEKKOATLETYCZNE ZAWODY 
W WARSZAWIE —ODWOŁANO 

Zapowiedziane ra wczoraj lekkoatle 
tyczrne zakody w stolicy z udziałem Wa 
lasiewiczówny, Kusocińskiego i Iso Ho 
[li — nie odbyły się z powodu niepo- 
gody. 


Organizatorzy przełożyli zawody wi 


na jutro, wtorek, godz, 15-ta. 


ADWOKAT ZOSTAWIŁ KLIJENTA 
BEZ OBRONY 


Wyrok w sprawie poborców magistrackich 
W Sądzie Apelacyjnym rozpatrywano 
fjak już donosiliśmy) sprawę poborców 
magistrackich oskarżonych o nadużycia. 
sięgające 119 tys, złotych. 
Sąd Apelacyjny zmniejszył karę Mironowi 
insp, podatkowemu do 3 lat, pozostałym 
oskarżonym do 1 roku więzienia, zmniej- 
szając jeszcze tę karę o połowę na mocy 
amnestji. 

Na rozprawie wydarzyło się zajście nie- 
spotykane w praktyce sądowej. Adwokat 
Zygmunt Hoimokl - Ostrowski na rozpra- 
wie sądowej, po wysłuchaniu opinji bie- 
głych orzekających, iż oskarżony Ruppel 
jest chory umysłowo oświadczył, że nie u. 
znaje pełnomocnictwa warjata i zrzeka się 
jego obrony, 

Nie pomogło oświadczenie Sądu, 
iż według przepisów, warjat musi mieć ob- 
rońcę przed Sądem. 

Adw. Hoimokl - Ostrowski znikł z gma- 
chu Sądu i nie stawił się nawet w momen- 
cie gdy przyszła kolej na jego przemówie- 
nie, 

W sądzie zapanowała konsternacja. Po- 
stano woźnych szukać na mieście adw. 
Hoimokla, Sąd zarządził przerwę — i o- 
czelktwał na rezultat poszukiwań mimo spó 
źnionej godziny. s 

Adw. Hoimokl oświadczył woźnemu, — 
który go odnalazł, że do Sądu nie wróci i 
bronić nie będzie, Sąd wyznaczył obrońcę 
z urzędu adw, Ignacego Ettingera i powziął 
decyzję zawiadomienia Rady Adwokackiej 
o postępku adw. Hoimokl Ostrowskiego. 

Sprawę csk. Ruppla umorzono. 

LoS. 


Sar Hy Auca a PEC 0 WAL A RZE 


Z ŻYCIA PARTJI 


Posiedzenie Egzekutywy W. O. K. R. 
PPS. odbędzie się dn. 17 b. m. w ponie- 
działek o godz. 6,30 p. p. ul, Długa 19. 


Nagrody Warszawy 


Zważywszy obecną sytuację sfer arty- 
stycznych i literackich, magistrat, jak się do- 
wiadujemy, zachował w preliminarzu budże- 
towym na r. 1933/34 niezbędne kredyty na 
przyznanie w przyszłym roku budżetowym 
nagród: literackiej, artystycznej, muzycznej 
i naukowej. Nagrody te mają być przyzna- 
ne w tegorocznej wysokości, t. j po 10,000 
zł. każda. Jak wiadomo w r. z. omawiane 
nagrody wynosiły po 15,000 zł. 


Pralnie bielizny 


Władze sanitarne zwróciły uwagę na przed 
siębiorstwa, które się, zwłaszcza ostatnio, 
zorganizowały, przyjmujące bieliznę do pra- 
nia. Są to przedsiębiorstwa b. poważne, za- 
trudniające wielką ilość pracowników. 
"Władze sanitarne stwierdziły, że przyj- 
mowanie brudnej bielizny odbywa się na 
tym samym stole, na którym wydawana jest 
bielizna czysta. Wobec tego zarazki, jakie 
mogą znajdować się na brudnej bieliźnie, 
przenoszone są na czystą, co przeczy zasa- 
dom higjeny i zdrowia publicznego. 

Lekarze sanitarni obchodzą tego rodzaju 
przedsiębiorstwa i sporządzają protokuły. 


Wykład szwajcarskiego 
pedagoga 


Curt Englert - Faye, kierownik szkoły 
im. Rudolfa Steinera w Zurychu, redaktor 
czasopisma pedagogicznego „Menschenschu 
le“ wygłsi w dniach 17, 18 t 19 b. m. t. 
j. w poniedziałek, wtorek i środę 3 wykła- 
dy na temat: „Wychowawca wobec zagad 
nień obecnej chwili", Mówca poruszy mię- 
dzy innemi zagadnienia: silna indywidual- 
ność a prawdziwe uspołecznienie — skąd 
nasza bezradność wobec dziecka — jak o- 
budzić w sobie wychowawcę — Goethe w 
walce swej o człowieczeństwo. ` Wykłady 
odbędą się o godz, 8 wiecz, w Towarzyst- 
wie Antropozoficznem, przy ul. Boduena 4. 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 
LEKCJI z matematyki i humanistyki u- 
dzielają studentki. Telefon 232-52. 
NAUCZYCIEL gimnazjum, szkoły handio- 
wej udziela niemieckiego wszystkich klas, 
początki francuskiego, angielskiego nieza- 


możnym bezrobotnym bezpłatnie. Złota 
37 m. 26, 3—7, 
JAKIEJKOLWIEK PRACY za małym 


wynagrodzeniem poszukuje wyeksmitowany 
z mieszkania bezrobotny. Oferty składać 
do Adm. „Robotnika” pod „Wyeksmitowa- 
ny”. 


EEIESEM Str. 4 
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Krwawa awantura na Budach 


1 osoba zabita — 2 ranne 


Terenem krwawej i zaciekłej awan- 
tury w ub. sobotę, późnym wieczorem 
była ul, Górczewska, róg Elekcyjnej na 
Budach. Zrany w tej dzielnicy pijak i 
nożowiec 21-letni Jan Stopczyk szedł 
w towarzystwie narzeczonej, Heleny 
Jóżwikówny i kilku kolegów. 

Przy zbiegu ul. Elekcyjnej Stopczyk, 
zauważywszy kilku mężczyzn, rzekł do 
nich: ,Rozejść się!“ Gdy stojący nie 
usłuchali rozkazu, wówczas pijak jed- 
nego z nich uderzył t. zw. „bykiem”. 
Uderzony oddał r.apastnikowi pięścią, 
poczem z drugim kolegą wpadł do sto- 
jącej obok budki, — pracowni szewc- 
kiej — zamykajac drzwi. Wtedy Stop- 
czyk wyłamał okiennice, wybił szybę, i 
wtarśnął przez okno do warsztatu, — 
gdzie porwał kopyto i strzaskał lampę 
naftową, W ciemności rozegrała się. za- 
ciekła bójka na noże szewckie młotki 
i pocięgle, Rannego w policzek do skro 
ni S$, Wyrzucono ra ulicę, gdzie wkrót- 
ce zmarł, Wieść o zabójstwie szybko 


| 


rozniosła się wśród licznej rodziny S, i 
jego kompanów., Jeszcze przed przyby- 
ciem policji brat zabitego Feliks, kilku 
kolegów, oraz narzeczona wtargnęli do 
budki i wyciągnęli na ulicę szewca, 29- 
letniego Stanisława Domańskiego, nad 
którym znęcali się w niemiłosierny spo 
sób, kopiąc i zadając ciosy laskami, lub 
nożami, Gdy D. stracił przytomność, — 
zbrodniarze zaciągnęli swą ofiarę na 
tor tramwajowy tuż pod nadchodzący 
tramwaj, każąc motorowemu jechać, W 
tymże czasie nadbiegło kilku policjan- 
tów, którzy zajście zlikwidowali. Po 
chwili przybył lekarz Pogotowia, który 


stwierdził już śmierć S. poczem opa- 


trzył rannych: Domańskiego, stwierdza- 
jąc u niego, rare kłutą pleców, połłu- 
czenie głowy, okolicy prawego oka 1 
górnej wargi, oraz 15-letniego Ryszar- 
da Orzechowskiego, (Bielskiego 52) — 
który otrzymał ranę kłutą prawej go- 


"leni. 


Aresztowanie Kupca 
i opieczętowanie składu futer 


Przy ul. Miodowej 25, mieścił się od 
kilku miesięcy hurtowy skład futer „A. 
M. $.', którego współwłaścicielem był 
Szymon Złatkowicz, Swego czasu firma 
wystawiła weksel na 10.000 dolarów, 
płatny w Londynie. za nabyte futra. 
Gdy nadszedł termin płatności weksla 
nie wykupiono. Przedstawiciel firmy 
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po załatwieniu różnych formalności wek 
slowych ogłoszor.o upadłość powyższej 
firmy, Jednocześnie został aresztowany 
Szymon Złatkowicz w składzie przy ul. 
Miodowej 25, który opieczętowano, za- 
bierając uprzednio z kasy większą su- 
mę gotówki. Również aresztowano bra- 
ta Złatkowicza, który był dyrektorem 


londyńskiej przyjechał do Warszawy i ' drugiego hurtowego składu w Wilnie. 


Nieudała kradzież w firmie „Siła i Swiatło” 


Przy ul, Marszałkowskiej 94, wczoraj 
w południe dozorca domu Jan Lupa za 
uważył, iż na 5 piętrze drzwi prowa- 
dzące do biur sp. akc. „Siła i Światło” 
są otworzone, Wszedłszy do przedpo- 
koju, ujrzał jakiegoś mężczyznę, na za- 
pytanie: Co pan tu robi?, nieznajomy 
odpowiedział: „Ja tu dyżuruję'”. Następ 
nie rzekomy urzędnik powiedział: — 
„Chodź pan dalej" przezorny dozorca 
jednak cofnął się i zbiegł, alarmując w 
bramie 'woźnego Władysława Szostaka 
który. natychmiast zamknął bramę, Je- 
dnocześnie wezwano policjanta. Zatrzy 
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manym okazał się włamywacz, 20-letni 
Bolesław Sieczkowski (Leszno 144). 
Zdążył on już po wyważeniu zamku 
rozbić 5 szuflad, drewnianą  kasetkę, 
puszkę do ofiar Polskiego „Czerwonego 
Krzyża", zabierając drobną sumę : go- 
tówki. 

Okazuje się, iż przed 6-tygodniami, 
również w niedzielę Sieczkowski, w 
podobny sposób włamał się do. biura 
Zarządu Elektrowni Pruszkowskiej na 
4 piętrze w tymże domu, zabierając 20 
łyżeczek platerowanych i zegar elek- 
tryczny. 


PO ATW JĄ 
Kamieniew i Zinowjew wydaleni 


KAMIENIEW 
Z: polecenia Stalina 


ostatnio z partji komunistyeznej około 


ZINOWJEW 
wydalono | 20 wybitnych członków a m. in. 


STALIN 


mieniewa i Zinowjewa. 


Krwawe walki z bezrobotnymi 


w Belfaście 


Z depesz już wiadomo o walkach z } wodu stanu oblężenia ruch na ulicach 
zupełnie zamarł, Policyjne patrole krą- 


bezrobotnymi na ulicach Belfastu. 


Nasze zdjęcie, przesłane drogą ra- 
djową, przedstawia teren zajścia. Z po- 
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żą po mieście. 


„ROBOTNIK“, poniedziałek 17 paźdz. 


Samobójstwa 


21-letni Wacław Frydulski, robotnik 
(Marjendsztadt 2-4) napił się jodyny. . 

23-letnia. Zofja Prasałkówna, służąca 
(Rakowiecka 31) zatruła się kroplami 
eterowo - walerjanowymi. Desperatom 
pomocy udzieliło Pogotowie, pozosta- 
wiając na leczeniu na miejscu. 


Otwarcie nowej linji 
autobusowej 


Zgodnie z zapowiedzią, wczoraj o $. 
7 min. 30 nastąpiło otwarcie nowej li- 
nji autobusowej „E'”, Z powodu niedzie 
li, święta żydowskiego i deszczu pierw 
sze wozy kursowały prawie puste. Tra- 
sa rowej linji zaczyna się przy zbiegu 
ul, Agrykoli i Czerniakowskiej, :prowa- 
dzi przez ul, Agrykolę,  Myśliwiecką, 
Górnośląską, Wiejską, pl. 3-ch Krzyży, 
Wspólną, Emilji Plater i Koszykową do 
lotniska cywilnego. 

Wczoraj również nastąpiło przedłu- 
żenie autobusów linji „D“ na dotych- 
czasowej trasie, Wozy od wczoraj kie- 
rowane są od zbiegu ul. Okopowej i 
Dzielnej, przez Dzielną, Smoczą, Nowo 
lipki, Nalewki, Sto-Jerską, Nowiniar- 
ską, Frarciszkańską i Bonifraterską do 
pl. Broni, t. j. do stacji autobusów mię 
dzymiastowych; 


Braterstwo Ludów nie jest 
fikcją 


W Genewie wytworni dyplomaci toczą 
zajadłe spory nad rozbrojeniem, W  mię- 
dzyczasie rządy tych krajów przeprowadza 
ją u siebie, wbrew woli znękanej długo- 
trwałą wojną ludnością, pod wpływem ka- 
pitalistów, zbrojenia. 

Szczególnie drastyczną jest sprawa współ 
życia narodów polskiego, francuskiego i 
niemieckiego. Wbrew buńczucznym mowom 
Hitlera i generała Schleichera, pracujące 
warstwy Niemiec nie żywią wrogich za- 
miarów. Najlepszym tego dowodem ostat- 
nio katastrofa we francuskiej kopalni wę- 
gla w Courrieres, gdzie 1200 górników fran 
cuskich poniosłoby było śmierć, gdyby nie 
spomtaniczna pomoc górników niemieckich 
z sąsiedniej kopalni. Mimo barjer granicy 
ma wieść o straszliwej katastrofie górnicy 
Niemcy pospieszyli ma pomoc swym bra- 
ciom Francuzom, 

Straszna ta katastrofa posłużyła jako 
tło genjalnemu reżyserowi G. W. Pabsto- 
wi do filmu p. t: „Braterstwo Ludów”. 
Film ten z olbrzymim powodzeniem wy- 
świetla odnowione kino „Pan”. 


SPROSTOWANIE 


W mr, 341 „Robotnika“ z dnia 5 paździer 
mika 1932 roku ukazał się niepodpisany ar- 
tykuł, zatytułowany: „Nie sądź ojca". W 
związku z tem otrzymaliśmy nast. sprosto- 
wanie, | 

1) Nieprawdą jest, aby którykolwiek t. 
j. sędzia Kondracki bądź też p. o. sędziego 
Bober sądził sprawę własnego ojca. 

2. Nieprawdą jest, aby którykolwiek 
bądź ojciec sędziego Kondrackiego, bądź 
ojciec sędziego Bobra był restauratorem w 
Mławie. 

3, Prawdą jest, że rodzice Sędziego Kon- 
drackiego w Mławie nie mieszkają. 

Łączymy wyrazy poważania 

Kierownik Sądu Grodzkiego: 

= J. Kondracki. 

Sędzia Grodzki: B. Bober. 

Mława, dnia 7 października 1932 r 

Do sprawy tej jeszcze wrócimy, 


Z pism nadesłanych 


Ukazała się ostatnio w przekładzie 
polskim pierwsza część ostatniej książ- 
ki L. Trockiego — A co dalej? 

Stanowi ona oddzielną całość i po- 
poświęcona jest zagadnieniom losu 
proletarjatu niemieckiego. 


EEA E ARE E Nr. 555 OEE. 


Nowa katastrofa lotnicza w Anglii 


W Anglii w hrabstwie Surrey wyda- 
rzyła się nowa katastrofa lotnicza, W 
aparacie zepsuł się motor i samolot 


runął na ziemię. Pilot został zabity a 
aparat strzaskany, 


TEATR „ATENEUM“. Codziennie „Czar- 
ne Ghetto” E. G, O'Neilla. 

Z OPERY, Dziś opera nieczynna, 

Jutro odbędzie się pierwszy występ Eu- 
genjusza Mossakowskiego w jednej z naj- 
lepszych swych ikreacyj w operze „Rigolet- 
to". 

TEATR NARODOWY, Dziś dramat Alek- 
sego Tołstoja „Car Iwan Groźny”. 

TEATR NOWY. Dziś komedja Devala 
„Mademoiselle* w świetnej obsadzie. 

TEATR LETNI jeszcze tylko do czwart- 
ku komedjo-farsa L. Verneuil'a „Jak się 
zdobywa kobiety”. 

TEATR POLSKI: Codziennie barwna ko- 
media Rostanda .Cyrano de Bergerac". 

„BANDA”* w TEATRZE MAŁYM, Dziś 
„Gaudeamus Igitur” z udziałem Hanki Or- 
donówny na czele całego zespołu. 

TEATR „MORSKIE OKO” Wielka re- 
wja inauguracyjna „Przebój Warszawy” z 
udziałem Zimińskiej na czele całego zes- 
połu 

TEATR ARTYSTÓW (Karowa 18). Już 
za kilka dni nastąpi otwarcie największe- 
go i najtańszego przybytku dramatycznej 
sztuki w Polsce. Teatr ten mieści 1700 
miejsc (ceny biletów od 50 gr. do 5 zł). 


TEATR ARTYSTÓW | 


KAROWA 18 


OTWARCIE TEATRU W CZWARTEK 
18 PAŹDZIERNIKA 


„Krakow'acy i Górale” 


ze śpiewami i tańcami 785 


Ceny biletów od 50 gr. do 5 zł. 


Dziś w Radio 

10,00 Transmisja nabożeństwa ze Lwowa. 
11,40 Przegląd Prasy. 11,50 Komunikat dla 
komun. lotniczej. 11,58 Sygnał czasu. Hejnał, 
12,05 Program na dzień bieżący. 12,10 Płyty 
gramofonowe 13,20 Komunikat P. I. M. 15,40 
Komunikat gospodarczy. 15,55 Przegląd ko- 
munikacyjny. 16,00 Skrzynka pocztowa. 16.15 
Lekcja języka francuskiego. 16,30 Płyty gra- 
mofonowe. 16,40 „Współczesna Francja o 
Szopenie", 17.00 Audycja muzyczna, 17.55 
Program na dzień następny. 18,00 Muzyka 
lekka. W przerwie wiadomości bieżące. 
19,00 Rozmaitości, 19,20 Skrzynka pocztowa 
rolnicza. 19,30 „Na widnokręgu” 19,45 Dzien 
nik Radjowy. 20,00 Skrzynka pocztowa tech- 
niczna, 20,15 Transmisja z Filharmonji. 22,40 
Komunikat P. I. M, 22,45 Muzyka lekka z 
dancingu „Adria'”, 
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MIĘDZYNARODOWE PATENTY I OŁUGOLETNIE DOŚWIADCZENIA 
SA GWARANCJA JAKOŚCI I SPRAWNOŚCI NASZYCH WYROBÓW 


Ogłoszenia drobne 


MEERE, AIREA 
murowa- 


POMNIKI sie” gro- 


bów po najniższych ce- 
nach na dogodnych 
warunkach. Koziński, 
Powązkowska 26, 652 
l yepi bezpłatne 
do pracy i do go- 
spodarstwa wiejskiego 
dostarcza bezintereso- 
wnie Tow. „Ratujmy 
Niemowlęta”. Są to 
matki opuszczone. No- 
wy Świat 8-10, m, 13, 
Codziennie od 11 do 4, 
a zma 


„ATENEUM' 
jest teatrem 
ludzi pracy 


Co grają w Teatrach ? 


Na inaugurację pójdzie piękna sztuka W. 
Bogusławskiego i J, N, Kamińskiego „Kra- 
kowiacy i Górale”, 

TEATR REWJI „LOTOS“ Zygmuntow= 
ska 10. Rewja p. t.: „Blondynki i brunet- 
ki" — w 20 nieporozumieniach. 

TEATR MIKI (Zamoyskiego 20). Dziś 
o godz. 8 wiecz. „Noc w hotelu" z udziałem 
Kulczyckiej, Mierzejewskiego, duetu Ney 

OPERA BUFFO (Szopena 3): Próby do» 
biegają już do końca i otwarcie teatru nae 
stapi w czwartek dn. 20 października r. b; 

TEATR MIGNON: „Flip i Flap w weso- 
tej Dziurce”, 

ZE STOWARZYSZENIA MIŁOŚNIKÓWĄ 
DAWNEJ MUZYKL Dziś w poniedziałek 
o godzinie 8.15 wieczorem w sali Konser= 
watorjum odbędzie się 98 Audycja Stowa* 
rzyszenia. 


| Akademia ku czci Szopena 


Dziś o godz, 8 min, 15 wiecz. w sali Fil- 
harmonji Warszawskiej staraniem Komite- 
tu Dni Szopenowskich w rocznicę zgonu 
wielkiego Mistrza tonów, odbędzie się À- 
kademja - Koncert, który zagai Prezes Ko- 
mitetu Gen, Dywizji Kazimierz Sosnkowski 
Wykonwcami arcydzieł szopenowskich bę" 
dą znakomici artyści Pp. Prof, Zofja Rab- 
cewiczowa (fort.), Prof. Zbigniew . Drze- 
wiecki (fort.), Prof. J. Smidowicz : (łort.), 
dyr. C. Fitelberg, dyr. J. Ozimiński, dyr. 
K, Wiłkomirski, którzy staną na czele or- 
kiestry Filhanmonji Warszawskiej 

Pozostałe bilety rą do nabycia w kasie 
Filhanmonji, Ulgi ważne. 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA PALACE: „Arsene Lupin", 
APOLLO: „Kochaj mnie dziś”. 
ATLANTIC: „Blaski i cienie miłości”. 
ARENA: „Mord przy rue Morgue". 
BAJKA: „W kraju niepewnego jutra" ê 
„Na złamanie karku". 
COLOSSEUM: „Hotel studentów”. 
COLOSSEUM: (Mała sala): Cud wil- 
ków”. 
CASINO: „Księżna Łowicka”. 
CAPITOL: „Czterech z Legii” tł 
w operze”. 
CRISTAL: „Pieśniarz Paryża" z Cheva- 
lier. i „Jack Holt na Zachodzie”, 
CZARY: „Dr. Jekkyl i Mr. Hyde". 
EUROPA: „Ostatnia noc kawalera". 
FORUM: „Stalowa dłoń”. 
FILHARMONJA: „Frankenstein". 
HELJOS: „Puszcza” i dodatki. 
HOLLYWOOD: „Dobranoc Wiedniu”, 
KOMETA: „Rycerze uroku” i rewja, 
LOS: (d. Uranja): „Buster Keaton na 
froncie". 
LUX: „Szyb L, 23". 
MAJESTIC: „Głos pustyni”, 
MARS: „Wyrok morza”. 
METROPÓLIS: „Hay Tang" i rewia. 
MEWA: „Waterloo Bridge" i „Lekcja 
miłości” z Clarą Bow. Z 
MIRAŻ: „Klątwa Rodu Mandarynów”. 
MIEJSKI: „Demon miłości“. 
PAN: „Braterstwo Ludów”. 
PALACE: „Podniebni rycerze”. 
POLONIA: „Podniebny romans" z Char- 
les Farrelem. 
RIVIERA: „Rok 1914". 
ROXY: . Ch. Farrel jako apasz „Liljom" 
występy artystów. . 
STYLOWY: „Mata-Hari”, à 
ŚWIATOWID: „Człowiek-małpa”. 
SOKÓŁ: „Walc naddumajski”. 
TON: „Romans z porucznikiem”, 
TOMOBLA:  „Przedziwna sprawa, Klary 
Deane" i „Kłopoty Harolda", 
UCIECHA: „Szanghaj - Express", arcy- 
dzieło Sternberga z Marleną Dietrich. 


„Bał 


WARUNKI PRENUMERATY : w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł, 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmiarę adresu 50 śr. 
CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za .wyraz 20gr. 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


NY ERA 


Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej.. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Re lakcja nie odpowiada. 


układ zwyczajnych 


i: Wydawca RADA NACZELNA P. P. $. 
ROD KSZO 


Odb'o w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


